Kraków-Podgórze, Czwartek 28 Październi 


ka 1909 


Nr 246 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VII. 
i па prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50h. (już z dostawą do domu) 
na ргоміпсуі z przesyłką pocztową 1 Kar, 50 hal. — 
Frenumerata za granicą 1 mrk. 50 t, 2 fr. 1 rs. 
GR ARNE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYŚT- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


KZ нЕ 


Redakcya і Administracya „Nowin*: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna L. 2. 


pea, 


NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — 


REDAKTOR HACZELN' 
LUDWIK SZCZEPAŃS 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wytazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy hal. Spody na 
każdej stronie ро 2 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Insaraty prowadzi w awalm zarządzie p. M, Hupczyc, 


Administracya „NOWIN*: ml. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny A rano do godz, A wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agoncya 
Sokoławskiega, Pasaż Hausmana L. 2. 


m ——————Є—Є————— 
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wleczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 


єКор!збъ® nie zwraca się. 


Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyl. 


Grabież i Świętokradziwo 
na Jasnej Górze, 


1 jeszcze do tej chwili, mimo aresztowania 
kilkunastu osób podejrzanych (między innemi are- 
sztowano syna mnzykanta nazwiskiem Skrepiec), 
śledztwo na trop sprawcy nie trafito. 


Stwierdzono tylko, że sprawca szedł 1 wracał, 


hoso i że był bardzo zręcenym gimnastykiem. — 
Z faktu, że złodziej był bosy, na pewno wnlo- 
skować można, że nie należał on do szajki mię- 
dzynarodowych, europejskich włamywaczy, bo cl 
boso chodzić nie umieją 1 w ostatecznym razie 
saliby w skarpetkach — lecz że mamy do czy» 
Меша 2 domorosłym rabusiem. 

Policya przypnszcza, że sprawca kradzieży 
miał wspólników, którym zrzncił z wałów skra- 
dziony łap w worku — i że łup zakopany 
został gdzieś w polu w poblita Częstochowy. 

Złodziejowi w każdym razie nie przyjdzie ła- 
two spieniężyć skradzione kosztowności, ile że 
rozesłano ich opis wszędzie i także rabin często- 
chowski wysłał okólnik do wszystkich jubilerów 
z = przed kupnem skradzionych klej: 
notów. 

О. Rejman postanowił nie umieszczać na ra- 
zie sukienk! brylantowej na obrazie cudownym, 
lecz pozostawi obraz przez pewien czas w obe- 
спут stanie i jest pełen silnej wiary, że po od- 
nalezientn sukienkę i obie korony złoży uroczy- 
ście na cudownym wizerunku. 

„Овав“ ogłosił wczoraj odezwę pióra р. К. 
Popiela, wzywającą do ofiarności, aby nowymi da- 
rami zastąpić zrabowane klejnoty. 

Lista skradzionych kosztawności | wartość 

tychże. 

Bałamutne wciąż krążą wieści o skradzionych 
przedmiotach. Ostatecznie O. jenerał Rejman ze- 
stawił antentyczną listę. Ustalono, że złoczyńca 
zabrał tylko korony Matki Boskiej i Dzieciątka 
Jezus (w jednej znajdował się brylant, niedawno 
wstawiony, wartości 40.000 rubli), sukienkę per- 
łową 1 kilkadziesiąt wotów, pozawieszanych na 
dnżtym krzyżu i na dwóch piramidkach. 

Lista skradzionych przedmiotów obejmuje za- 
tem 15 złotych damskich zegarków, z tego 10 
z łańcnezkami; 4 gruba złote łańcuszki męskie na 
кује; 4 bicze większych prawdziwych pereł, ka- 
dy bicz przeszło na łokieć długi, а perły nawle: 
czone na srebrme nici; 4 bicze drobnych pereł; 
20 sztnie większych złotych serc; 30 mniejszych 
złotych serc; przeszło 60 sztnk ślubnych złotych 
obrączek; około 40 sztuk pierścieni większych 
1 mniejszych z brylantami i innymi drogimi ka- 
mieniami; 15 złotych bransolet, z tego połowa 
brylantowych; 4 złote emaliowane krzyże „vir- 
tuti militari“; około 50 złotych krzyżyków i krzy- 
żów, niektóre z łańcuchami; 2 odznaki kanonicze; 
1 złota starożytna; masywna złota noga po kola- 
по; 30 małych złotych medalików; około 100 ró- 


Czarodziejski samochód. 


Powiaść przes Pawła d'Ivoi 
40 Ciąg deliny. 

Niosąć na rękach dziewczynkę, Јейа doszedł do 
Jednego к domków i wazedł z nią da pokoiku, które- 
go drzwi atały otworem па znak, że nikt go nie za- 
mieszkuja. 

Tu mechanik złoży! dziecka na ceglanym piecykn, 
powem z kieszeni wyjął flakonik z płynem różowym, 

— To byłoby ekropne| — szeptał do alebie. — 
Вігавіб Ją, to niepodobna! Tyle przejść, tyle walk! 
Żyd tak dingo zdala od tego dziecka i wawyatko na- 
próżna? Nie, to niemożliwa |... Р 

Rozchylił zdrętwiałe wargi dziecka і wlał w nata 
kilka kropel różowego płynu. 

Przez kilka chwil азі nieruchomo nad małą z o- 
ezami ntkwionemi w martwą twarzyczkę. 

У таш -ualyszał azelent potężnych skrzydeł... Napół 
otwarte drzwi uchyliły alę azerzej i na progn stanął 
olbrzymi orzeł. 

— Wejdź, Kieszczu! — rzekł mechanik. — Wejdź 
wierne, poczciwa atworzenie. 

Kleszcz, jakby roznmiejąc zaproszenia, wkroczył 
poważala do iadebki 1 uniówłezy aig niaca ponad zie- 


| Rok założenia 1804. 


żnych drobnych złotych przedmiotów; 50 par zła- 
tych kolczyków. 

Wszystkie te złote przedmioty są przeważnie 
nowszymi wyrobami; starożytne znajdują się 
w skarbcu, 

Sprawca nie ruszył setek drogocennych wo- 
tów, pokrywających cały ołtarz i ściany kaplicy. 

ciany lśnią od złota i srebra, również cały oł- 
tarz; widać tu atare obrazki, kuta w srebrze, 
różne przedmioty kosztowne, między którymi 
pięknie odbija czerwień korali, składanych jako 
najcenniejsza ozdoba przez lud wiejski Z bry- 
lantami mieszają się skromne koraliki kobiet 
z ludu; wszystkie stany składały u stóp cudo- 
wnego obrazu dowody swej wdzięczności za upro- 
szone łaski, 

Sukienka Matki Boskiej i Dzieciątka osa- 
dzona była na cienkiej blasze; świętokradca zwi- 
nął je zapewne w rulonik. Dziwna rzecz, Фе ża- 
dna z pereł nie odpadła po drodze. 

Wartości skradzionych przedmiotów dokładnie 
jeszcze nie nstalono. Obliczeją ją na przeszło 200 
tysięcy rubli ezyli pół miliona koron. 

Draga złodzieja. 

„Śledztwo zwróciło szczególną uwagą па żela- 
zng brong, ohorę i guojówkę, którędy wiodły śla- 
dy zbrodniarza, Według pierwszych spostrzeżeń, 
ludzie klasztorni twierdzili, де brona żelazna, wio- 
dąca do gnojówki była zamknięta па kłódkę i ża 
tę kłódkę zbrodniarz ukręcił. Bliższe badania na- 
sunęło pawne wątpliwości: nie jest wykluczonem, 
że kłódka była niezamknięta. Nie enaleziono ni- 
kogo, któryby powiedział wyraźnie, że kłódkę sam 
zamknął, lub że stwierdził próbą bezpośrednie jej 
zamknięcia. Również z pawnością nie można stwier- 
dzić, że ślad poza gnojówką jest śladem ludzkiej 
atopy. Wobec wątpliwości, czy sprawca szedł tędy, 
podjęto bardzo szczegółowa badania, czy sprawcy 
nie wyszll główną bramą, jak podało dwóch świad= 
ków. Droga wyjścia złoczyńców z klasztora nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalona. 

Świder | paszport, 

О вртуме złodziei świadczy porzucenia poza 
klasztorem dużego Świdra i paszportu па nazwi- 
sko Bursztyna, tutejszego mieszczanina. Przeko- 
nano вів, że to był podstęp złodziejski. Dla emy- 
lenia śladów podreucili skradziony przed dwoma 
tygodniami р. Bursztynowi paszport, wtedy akra- 
dli także p. Bursztynowi 100 rubli. Świder zaś 
duży porzncili jeszcze przed kradzieżą, wiedząc 
dobrze, że takiego narzędzia użyć nie mogą. 

Sensacyjna rawelacye. 

Korespondent „Czasu” donosi: 

Na dworcu kolejowym w Ozęstochowie miałem 
sposobność słyszeć następującą rozmowę dwóch po- 
zornie dosyć przyzwoicie wyglądających ludzi; 

— Cóż słychać? Złapali ? 

— Nie.. Mówiła wczoraj, że złapania się nie 
boją, ała przehandlować nie mogą. Podobno chcą 
zrobić zamianę... 

— бо, żartujecie ? 


— Nie. Miała pisać list, że oddaliby z ręki da 
ręki po cichu akradeione rzeczy, żeby im zapła- 
alli jakie sześćdziesiąt albo pięćdziesiąt tysięcy. 

— Ewka do kogo pisała ? 

— Nie chciała powiedzieć, boby ją za to dźgnęli 
majchrem. Ale pisała... 

Dla policył śledczej ciekawy, co najmniej, ma- 
teryał. 


—— 


Zamordowanie ks. Ito. 


Charbin. Wczoraj rano o godzinie 10-tej, gdy 
ks. Ito opuścił wagon 1 wraz z ministrem skarbu 
Kokowcewem oraz z naczelnikami rosyjskich 
władz miejscowych ndawał віе na powitanie kom- 
panii honorowej, padło z tyłu kilka strzałów, któ- 
re zraniły księcia Śmiertelnie, Szef вексуі kolei 
mandżurskiej Uanahu odniósł lekką ranę w nogę, 
japoński konsnl jeneralny Kawakemi został cięż- 
ko ranny, sekretarz japońskiego ministra dworu 
lekko ranny. 

Mordercę ujęto, Twierdzi on, że jest Когеай- 
czykiem. 

Zamordowanie ka. Ito jest wydarzeniem bar- 
deo poważnem. Кв. Ito miał misyę załagodzenia 
grożącego zatargu pomiędey Rosyą a Japonią. Za- 
targ dotyczył, jak wiadomo, kolei mandżursko- 
chińskiej, Ks. Ito miał z rosyjskim ministrem 
skarbu Kokowcewem, który w tym celu tam przy- 
był, traktować o załagodzenie sporu. Jnż okoli- 
czność, że wysłano w tym celu najwybitniejszego 
japońskiego męża stanu wskazuje, jak wielką wa- 
ве przywiąeują do sprawy, która wkrótce mo- 
że się stać punktem wyjścia da nowej 
wojny. Ka. Ito był jedynym mężem stanu, któ- 
ry tak w Rosyi, jak w Japonli posiadł potrze- 
bog obecnie powagę, aby kompromis do skutku 
doprowadzić. Jego zamordowanie ma wielkie mię- 
dzynarodowe znaczenie, a w Petersburgu, gdzie 
tak bardzo obawiają się wybuchu nowego wacho- 
dnio-azyatyckiego przeslienia, wywoła ogromne 
wrażenie, tem bardziej, że zbrodnia została speł- 
niong na terytorynm rosyjskiem. Rozumie się, że 
w Japonii weburzenie jest jeszcze większe, bo ka. 
Ito był w Japonii najpopularniejszym шейт sta- 
nn. Wiadomo, że objął on misyą administrowania 
i раеуйкасуі Korel; stąd też pochodzi, że wła- 
śnie Koreańczyk go zamordował. 


Z KRAJU. 


Na kurs pleciennietwa bort w Krzeszowicach, 
urządzony staraajew Ligi Pom, Р. — рой prótaktera= 
tom hr. Audrzajawej Potockiej — przyjęta zostały 
następujące kandydatki: Marya Borucka z Żarawicy, 
Stunlaława Darbusiowiez x Idszsk, Janion Glazińska 
= Bochni, Kuswera Gołębiowska х Nowego Targu, Ja- 
dwiga Jaworczykowska s Tarsopola, Marya Kurdzio- 
lówua z Międzybrodzia, Anastazya Katsehera z Moras 
"ісу, Zofia Paulówna z Kosowa, Et. Przestalaka z Bo- 
hwrodozau, Н. Ragletówua a Boborodczan, M. 


milą pótątnym dzióbum dalikatsie dotykał twarzyczki 
śpiącej Nijak. 

Pod tem przyjnelelskiem dotknięciem zadręguły po- 
liezki dziecka | powoli zaczęły się raróżowiać, 

— Żyje! — жано) z radością mechanik. — Żyje! 

Po chwili х pier Nijak wydobyto ulg głębokie 
westchnienie, zaczęła mocno oddychać. 

Niezuajómy ujął zimno rączki drięwczącia | zaczął 
Је okrywać pocałankami. 

— Lmcynko! Droga moja Lunynko! Przebacz mi, 
maleńku, żem cię naraził on miabezpioczaństwo, Byłem 
sam joden | musiałam zwyciężyć, 

Kleazen wzroszał Jokko akrzydłami, wydając rado- 
sny plak z dzióba. 

Mochanik pogładził go po głowie, 

— Dobrze, Klostezu| Ја wiem, ёо ty Ją kochasz, 
Tyi wdzięczny za to, de cl uratowała дусе, gdy my- 
áliwi, wydarlszy cią z gulazda plaklęciem, rozszarpkć 
eig chcieli, Wiem, wiem, jestoń wiernym jej przyjncłe- 
lem... Dowlodłań tago dziwiejszej nocy, wyrywając £ rąk 
nqdzuików амр m papierami Lizzie. 

— Mam je totaj — dydsi х nómiechom, 


жасал. (u inż ua to powiedzą ci przeklęci Niemcy ? 
Klaus ж powagą przechadza) sig po pokoju. W taj 


Najwyższe odznaczenia w Paryżu i Karlsbadzie w r. 1905. 


chwili Nijak wtworzyła oczy | powiódłazy niemi doko- 
la, spostrzegła mochaaika. 

Zadriałą z radością, wyciągając alabe rączki, 
wolała : 

— Ojcze! Ojezolku, czy to ty uaprawdą? 

А оа porwał ją w objęciu, przyclraął gurges do 
>: pokrywając twarżyczką tyslątznymi pocałan- 


— Wrótlłeń, ojszulku? — pytała trwożale. 
— Tak, dziecko. 
— Aby mnie ocali? 


— Nie bój sią jub (тах niczego, maleńka, Nie 
będziesz alg już odiąd znsywsła Nijak, lecz Lacyska. 
Lucyską Darel nie opnóc więcej ajoa, który tak dłu: 
go był pozbawiony swej małej córeczki. 

— А więs nareszelo możemy być szózęśliwi! 

Jakai chmura przemkngła po czolo inżyniera Da- 
ról. Był w bowiem ów inżynier francuski, о którym 
voa Gotag opowiadał doktorowi Mathias, а którego 
siostra, Helana, była sultanką Шога, 

— Seczęśliwi?,., Tak, o Ше można być szozęśli» 


klepiy | wymi, jeżeli ci, których kochamy, му w «trapieala, 
aiy po torbie, — Dobrześwy się Ъз) spisali, mój Kje | 


— O kim mówisz, ujezo? — zawołała Lueyaka. — 


| бз Jesicza ule uadasodł czas, kiedy nie będziesz 


miał żadnych tnjemelz przed twem dzieckiem? A kio 


bówna so Lwowa, F. Wiśniewska ze Lwowa, którym 
przyznany został jednorazowy zasilek na koszta utrzy- 
mania i podróży ро 80 ого. 

Opróez tago, mohwalono dopuścić na kara nantępa: 
jąte kandydatki, jednakowoż z tem zantrzeżęniem, te 
koszta podróży | роуа w Krztazuwicąch pokryją = 
włsanych fuuduszów, а mianowicie; Maryo Canradi £ 
Nowej Góry, М. Cybnlaką z Jankowie, J, Kawalec 
z Kolomyi, Olgę Kamlikównę z Berezówa, W. Ko- 
walak} s Wilazowie, F, Kasperczykówną х Zatora, J. 
Lipską x Bochni, M. Mastalską zs Lwowa, W. Misalar 
za Lwowa, Z, Badowską z , M. Pumkówsę a 
Żółkwi, Н. Pajerównę ze Stanislawowa, 

Otwarcle karm — poprzedzone nabożóństwóm w 
miejscowym kościele parsńslnym — unatąpi 5 llatopn= 
da o godz, © гаво w Krzeszowicach, 

Wadowice. Nasze kucharki (rzecz się dzieje w 
jednym x pierwatorządnych magazynów szewskieh przy 
ulicy Mieklswiczs), Pazna Ludwika, kapiwazy dia awe- 
go kawalera parę czarnych spodni, które pan Igosey 
ua ślobie mlebuwom wraził, udała się x mim do 
mzewoów. 

— Co раш опада? — posypały się pytania. 

— Lakierki stom? 

— Męskie czy damskie? 

— Jedne | dragie.., 

Pan Iguscy potiągugł pannę za ręką і жора: — 
О), jej, jaj! czo panna Ludwika wyprawia? 

— Takie mam życzenie! bela kio za рава Ше 
туойа! 

— Niech pani preymlorsy — przerwał jej szewo, 
podając błyszezące trzewiki, 

— Odwróć się pan Iguacz — zwróciła się panna 
do kawalera, siadając na stołka, 

— Nisch pasma Lmdwika bgdzia przez ceremonii, 
ше saam to uogów, оку czo? — Uómatzył раа 
Igtacy, 

Spór narzeczonych rozwiązała majstrowa, zaslania. 
Jąc panną ohastką. 

— Co jet? — obraził sig kawaler. 

Panna Ludwika obula szybko trzewiki | стеді 
rozpromieniona : 

— No бегах раш lguscz mòto patrzyć, 

— Fin, йв! — gwizdaął kawaler — ogniste fya- 
damgaty | 

— Pan jat czo wybrał dla siebie? 

— Trza przymierzyć — wtrącił эзет, 

— Аво — westchnął kawaler — przymierzyć bym 
przymierzył, ino, to nie wiitą na onuczki.,, 

— Мајо to ta skarpatków sprzedają? — odezwą” 
Та sig majstrowa. 

— Bo | prawda — potwierdziła panna Ludwika, 
1 kiwnąwecy na jaką babing, nzupełalła u niej braki 
pana Jgancago, 


— Л, do choroby! — krzyknął naglo, wywraca. 
jao kozła za stołka na ziemię, 


— Co się stało? — sawoiala panas Ludwika. 


to dowiódł — dodała figlaraie — że posłuazną będzie 
twolm ruzkarom aż do śmierc ? 


Zwyciężony zwycięzca. 
w Уе о, gdy intysier Darel otwierał usta do 
рот! na pytanie małej, roztworzy! ч. 

wnie drzwi na oścież | dwie osoby А. 
do pokoja, 

Napolaca Prudent 1 „boy“, Fit, 

Malos jednym ukukiem znalaz) ulọ obok Lacyaki, 
ulągie Jonzcze leżącej na ploca. 

— Nijak! — wołał zo lzami, — Nijak) Nareszcie 


Зик roso dziawczynki, pieścił Kleszcza | wynu- 
rea? radość w tak obfitym potoku słów, że nikt z o- 
bocnych mie mógł dojóć do głosu, 

Р, Prodent жай, stojąc x wyciągniętym rowolwe- 
rem | mierząc w lażyniera, mówił poważnie і uro- 
шуйде: 


— Słowa Jedno, rach jeden, westchnienie, а śmier- 
tlzą bronią dotkag alg głowy ludzkiej! 

Daral 1 Locyska zdumieni tam naglom najlciom 
mlodziańca 1 Fita, czekali wyjaśnień, 

Oto jak było: © 


Oing dalszy nastąpi. 
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MAGAZYN 1 PRACOWNIA FUTAMA 
P. BOUFFAL, Kraków, Plac Maryacki 1. 9 


Największy wybór ostatnich modeli żakietów futrzanych i kolij damskich oraz wszelkiej konfekcyi kuśniere 
skiej, od najtańszej do najdroższej dla pań I panów. 1104 Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 


— Ucho psia mać mnie zdradziło | — syknął ka- 
waler. 

— Nie иша“ ciągnąć, jak psa. za ogon — oburzył 
się szewe. 

— Przylepione było... 

— Co pan myśli, że ja będę szydłem dziurawił 
taką delikatną skórę ? 

— Panie Ignacz! — zawołała niespokojnym gło: 
sem panna Ludwika — niech no się pan wykręci | 

— A bo czo? 

— Zdaje mi się, że spodnie pękły! 

— A pękły — potwierdził kawaler, obmacując się 
ręką. 
— Z pana to tyż ananasz |! 

— A z panny to czo? Zachciało się pannie stro- 
jów — masz panna paradę! 

— Bo par Ignacz jest cham, przez nijakiej deli- 
katności w szobie... 

— A panna może hrabina ? 

— Nie wyjeżdżać z gębą, ho jenzcze może nic nie 
być! 

— I nie będzie! — faknął kawaler, Ściągnjąc 
z siebie blynzczące buty i fatalną „kość niezgody“. 

— Nie cheg — wołał — lakierów, nie cheg apo- 
dni! Jestem nozciwy parohek, przyodziowek rzetelny 
mom, a panna chce mule gwaltem przerobić na małpę, 
czyli Niemca | 

— Так mi to pan Ignacz wiary dotrzymuje? — 
wybnchnęła płaczem panna, — Miał być już ślnb... 

— Może być ślub, może być і weszele, ala — przez 
spodni i lakierów ! W. J. 

Przemysł i stosunki kredytowe w Wadowicach. 
W шге „Nowiu“ z 29 paźdz. pajawił aig w kora- 
upondeneyl z Wadowic uatęp, dotyczący atomnnków w 
Pow. Kamie Oazczędności, zawierejący zarzuty 
krzywdzące dyrekcyg i cenzorów, Zarzuty te, jak nam 
piszą z Wadowie, opierały aig na zgoła błędnych 
informacyach, і korespondent nasz nle waha sią, upraw- 
dziwazy niesłoszność tych zarzutów cofaąć је і odwa= 
łać w całej pełni twierdzenia, jakoby w kaala panował 
system protekcyjny, а redakcyn uholewa, |że źle poin- 
formowana, wyrządziła krzywdę szan, dyrekcyi. 

Nowa spółka fakturowa. W Krośnie powatała, 
jak jnż о tem donoriliśmy, inatytucya finansowa na 
wzór założonej we Lwowie spółki fakturowej, na któ- 
raj czele мапі panowie: poseł Wincenty Jabłoński, 
burmiatrz miasta dr Feliks Czajkowski i Zygmunt Gór- 
aki, właściciel Domu bankowego. 

Wobec ogólnego zainteresowania się spółką fakto- 
гота krośnieńską, należy przypuszczać, iż rozwinie ona 
pożyteczną działalność, pracnjąc na korzyść swoich 
klientów. 


Medyumizm 


na pierwszym zjeździe polskich neurologów, psy- 
chiatrów i psychologów. 


(Ciąg dalazy) 

Wystąpienie było nietaktowne, bo nie propo- 
nuje się komisyi do sprawdzania czyichś doświad- 
czeń, bez porozumienia z osobą interesowaną ; by- 
ło zaś warcholskiem, bo jeżeli zwykły członek 
zjazdu obowiązany jest poddawać się nehwałom 
zgromadzenia, to tembardziej jeden z jego preze- 
sów, jako strażnik regulaminu. Wyjść z sali wolno 
oczywiście każdemu, ale wzywać do wyjścia z sali 
na tej zasadzie, że zgromadzenie odrzuciło poli- 
cyjny wniosek jednego z członków, ma prawo tyl- 
Ко... kto inny. 

Po prof. Heinrichu mie spodziewałem się nie 
lepszego, lecz prof. Twardowski mógł się zecho- 
wać stosowniej, gdyby tylko mniej był skorym do 
przemawiania a więcej do zastanawiania się. W 
tym ostatnim wypadku byłby się nejprzód poro- 
zumiał ze mną; a wtedy ja byłbym niewątpliwie 
dołożył wszelkich starań, ażeby kilku członkom 
Zjazdu, nie јако „komisyi ceneuralnej do spraw 
naukowych“, ale jako nczonym, interesującym się 
nowemi zagadnieniami, pokazać moje doświad- 
czenia. 

I byłoby się uniknęło „incydentu“, o którym 
„Slowo“, chociaż wcale nie należy do moich/stron- 
ników, tak pisze: 

„Wszystko to było — całkowicie niepotrzebne 
1 Zjazdowi powagi nie przyczyniło. Zbyt wielu 
pierwazorzędnych uczonych zajmuje się temi zja- 
wiskami, aby można zadać kłam wszystkim ich 
pracom przez ryczałtową i pozbawioną naukowej 
godności negacyę. Dlaczegoby nie mieli wypo- 
wiedzieć swoich uwag o promieniach Xx, czy też 
о promieniach V, ci, coby tego pragnęli, tego nia 
pojmujemy A skoro raz komitet organizacyjny 
zjazdu dopuścił p. Ochorowicza do udziału w po- 
siedzeniach i przyjął jego tematy — niewczesny 
protest wezorajszy był prostą i niewłaściwą ma- 
nifestacyą przeciwko samemu Komitetowi, więcej 
aniżeli przeciwko prelegentowi*... 

1 nie może być pod tym względem dwóch 
zdań. 

Jeżeli nie wszystkie pisma wypowiedziały się 
równie jasno, to tylko dlatego, że albo zaszczyca- 
js mnie swoją niechęcią, albo też, że trzymają się 
zasady niedrażnienia nikogo. Prywatnie wszyscy 
zgadzają się na to, że „incydent“ był niepotrze- 


Gimnastyka lecznicza ortopedyczna 
od godz. 9—1 i od 4—6. 


Dr. Merz. 


bny i że trzy kwadranse dyskusyi nad tem, czy 
ma być dyskusya, mogły były być użyte pożyte- 
czniej, chociażby tylko na poinformowanie się do- 
kładniejsze o tem, w jakich warunkach robiona 
były doświadczenia i na krytykę tych warunków. 
To było zawsze możliwem i zawsze mogło było 
być pouczejącem, chociażby nawet treścią mego 
odczytu były nie doświadczenia psycho - fizyczne, 
laboratoryjne, ale nawet próby fantastyczne poro- 
zumiewania się z mieszkańcami Marsa. Jeszcze i 
wtedy dyskusya mogłaby była wykazać, czy owe 
próby robione były w warunkach ścisłych, czy też 
nie, со już dla celów zjazdu naukowego nejzupeł- 
niej wystarcza. 

Tymczasem rozdrażnienia obustronne 1 spóźnio- 
na godzina nie pozwoliły ті nawet na umotywo- 
wania tej jednej kwestyi: dlaczego odrzuciłem 
propozycyę Komisyi ? 

Т іо był slaby punkt mojej odpowiedzi, którą- 
bym pragnął obecnie dopełnić. 

Czy wypadało odrzucać propozycyę komisyi 
sprawdeającej ? 

Wątpić o tem mogą tylko nie znający bliżej 
natury subtelniejszych doświadczeń medynmicznych. 
I tak się też wyraziłem, że samo wystąpienie tych 
panów było dowodem ich niekompetencji. 

Pomiędzy snbtelnemi doświadczeniami z przy- 
rządem fizycznym a taklemiź doświadczeniami z 
organizmem żywym zachodzi ta olbrzymia różni- 
ca, że jeżeli i pierwsze moga się nie udać, z po- 
wodu złych wpływów atmosferycznych lub czegoś 
podobnego, to drugie zależą nadto od wpływów 
moralnych, albo nie dających się wcale przewi- 
dzieć, albo dających się przewidzieć јако tako, 
tylko w warunkach możliwie prostych, gdy n. p. 
medyum jest samo n mnie w domu i gdy ja sam, 
mający po temu odpowiednią wprawę, obserwując 
je od rana do nocy, wiedząc, jakim wpływom ule- 
ga i w jakiej znajduje się fazie nerwowej, mogę 
wybrać chwilę stosowną dla jednego, a jeszcze nie- 
stosowną dla drugiego eksperymentu. 

Może to powiedzenie wydać się dziwnem nezo- 
nym, znającym tylko klasyczne metody badania, 
ale jest ono oczywistem dla ште idla wszystkich 
tych, którzy się temi subtelniejszemi doświadcze- 
niami medyumicznemi zajmowali. 

Niewątpliwie pewne grubsze, niższego rzędu 
objawy medyumiczne można pokazać prawie zawsze 
i prawie każdemu — ale te nie były przedmio- 
tem mego odczytu. A i to, jak świadczy historya 
doświadczeń w Cambridge z Eusapią| Paladino, 
mogą dać wynik całkiem ujemny, pomimo kilku- 
dziesięciu posiedzeń z najbardziej rutynowanem 
medyum i pomimo, że komisya londyńskiego To- 
warzystwa Badań Psychicznych była już wówczas, 
dzięki innym doświadczeniom telepatycznym, со- 
kolwiek lepiej do tych studyów przygotowaną, niż 
nasze kółka psychologiczno-lekarskie, które się 


jeszcze nawet wstępnemi kwestyami nie zajmowa- 
ły. Jednakże uprzedzenia, brak lepszego przysto= 
sowania i komenda niekompetentnej (wówczas, bo 
później zapoznał się z tym działem), a narzucają- 
сеј się swoją energią osobistości „dra Hodqiona, 
wszystko popauły. , 

(Cigg dalszy unatąpi). 


Go słychać w mieście? 


Z teatru. Przedatawieniem „Balladyny“ zakończy- 
ła dyrekcya właściwie cykl przedatawień Słowackiego, 
którym złożyła hołd pamięci poety w tygodniach jobi- 
lenszowych. Doskonałe, utaranne wystawienie tego oy- 
klu świsdezyła ehlubnie o pracy artystów, reżymaryi i 
dyrekcyi, a publiczność krakowska złożyła dowód swej 
kultury, zapełniając prawie co wieczora widownię. — 
Udział ulubieńca publiczności krakowskiej p. Tarasie- 
wieza, który w niektórych rolach jest niezrównany 
(np. jako Fantazy w „Nowej Dejanirze*), przyczynił 
aig do oświetnienia tych przedstawień, 

Przedstawienia „Balladyny“, w której obsada głó- 
wnych ról pozostała nia zmienioną (Balladyna: p. Wy- 
mocka; Grabieo p. Leszezyniki; Kostryn p. Węgrzyn ; 
wdowa p. Wolaka etc.) interesujące była tem, ża rolę 
Aliny objęła p. Solaka a rycerza Kirkora p. 
Tarasiewiez. Р, Tarasiewicz atworzył pontać ry- 
carza wytworną, miękką, liryczną, która odbiega cd 
dotychczasowych innych kreacyi tej figury, ale może 
lepiej odpowiada istocie tej paataci.j] 

Р. Solaka jako Alina była pełną wdziękn i mody- 
czy dziewczęcej. Јака Skierka z powodzeniem debiato» 
wała młuda artyatka p. Zarzycka, składając do- 
wody talentu, rokującego w przyszłości piękna na- 
dzieje, Zastępca. 

Z teatru ludowego. Przepyszna 3-skiowa faran 
К. Kratza рі: „Zażarty automobilista", będzie ойе. 
graną dziś po raz trzeci, — Prześliczna i melodyjna 
B-aktowa operetka Zellsra pt.: „Sztygar”, ukaże sig 
we czwartek na scenie teatro ludowego, Główne role 
odegrają pp. Felice, Zielińska, Poleński, 

Wystawa pamiątek pa Słowackim, Skotkiem sta- 
гай, poczynionych przez komitet, nrządzający wyatawą 
pamiątkową po Julinszu Slowackim, Mnaenm im. Oaso- 
lińakich pozeatawiła cenne pamiątki do końca wyata- 
wy a tylko niektóre rzeczy odeszły. Wyatawa jabiien- 


Leczy się garby, skrzy 
stawów i kości, 
Dr. Staszewska. 
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azowa nie utraciła przeto nie na aktnalnośeci. Z nowo. 
ści zaś, która nademlano na wystawą, zaznaczyć nale. 
ży nieznany uzkie J. Malczewskiego do „Śmierci Ele- 
nai“, oraz komplet fotografii z „Lilli Wsnedy* insee- 
nizowanej przaz Е, Rmazczyca, 

Tahlica pamiątkowa, czy nagrobek. Na domn 
p. Suskiego przy placu Dominikańskim odałonięłą zo- 
atała tablice z naatępnjącym napisem: „W tym domn 
zmarł 14 listopada 1846 r. Edmnnd Wanilewaki, wiel- 
kich talentów poeta, gorąra kochający Ojczyzną. Kraj 
poniósł bolesną utratą przez wczesną Śmierć zacnego 
obywatela. Ożeniony һу! z panną Schugt. Żył lat 30". 

Btylizacya tego naplan przypomina więcej nagrobek, 
a joż bynajmniej nia jeat utrzymeną w stylu napisów 
na tablicach pamiątkowych. Należało przecia postarać 
aig o lepuze wyatylizowania tego паріаа, о wyatylizo- 
wania odpowiadające bodaj pamięci poety 1 czci, na ja- 
ką sobie zasłnżył. 

Od dra M. Borowskiego otrzymaliśmy następu- 
jacy list: „Szanowna Radakeyol Zawiadamiam, że li- 
шіп mej żony tak wyatylizowanego, jak to dzienniki 
doniosły, nie otrzymałem Weale. Również niewiadoma 
mi, aby zędzia śledczy jakikolwiek list jej do mnie 
przejął i skonfiskował. 

Со do merytorycznej atrony aprawy, przypominam, 
że władze sądowa od początku liczyły sig z możliwo- 
ścią popełnienia przez żonę uamobójstwa i паргатіей11- 
wiały tem obóstrzenia pod względem jej dozorowania. 
Myśl o semobójstwie jest zrozumiała, jeśli wię przyj- 
mie, że żona nie jest winna zarzucanego jej ezynn, 
Wowczas przetrzymywanie jej przez kilka miesięcy w 
więzienin śledczem a na dobitek postawienie jej przed 
publicznym sądem jest task utraszną (choć legalną) 
krzywdą, да nie można woale się dziwić objawom jej 
rozpaczy, Wszakże tego, со przecierpiala і przecierpi 
na rozprawia, nie wróci jej żaden choćby najlepuzy 
dla niej wyrok sądowy, Z poważaniem Dr. Maryan 
Borotoski*, 

Krakowski aeroplan. W aali posiedzeń krak, Tow. 
technicznego w Krakowie odbyła slg wczoraj demon- 
stracya modelu neroplann, pomyaln bracl Wincentego 1 
Rudolfa Schindierów. Zebrało sig około 150 osób, głó- 
wnie inżynierów i techników, 

Aeroplau pp. Schindlerów jeat jednopłaszczyznowy 
i zbliża alg pod względem konatrokcyi najbardziej do 
„Libelli“ Santon Dumonta. Motor jest nmisszczony na 
dule, prowadzący mnazynę miedzi nie nad akrzydłajni, 
ale pod płnezczyznami przed kołem aterowem; motor 
jent chłodzony powietrzam, nia wodą, jak przy marzy- 
nach innych awiatorów, Skrzydła nośne mają 30 m.*, 
siła wzlotu wynosi około 1600 kig., в udźwiga 150 
klg. przy mzybkońci 19 m. na sekundę, 

Pp. SŚchindlerowie demonatrowall model, zrobiony 
z drzewa | риріето. Latawiec bowlam wykończony z0- 
stania dopiero z końcem br. Jeśliby aparat prawdziwy 
funkcyonował naprawdę tak, jak modal wczoraj, to ma- 
my nadzieję, że jeszcze z końcem grudnia zobaczymy 
w Krakowie naszych Krakowian na maszynach w po: 
wiatrzu, ŚSfinamiowaniem wynalazku zajmuja slg inż, 
Marek Kautz. 

Koleżeńskie pożegnanie. Grono protesorów gim- 
nazyum ów. Jacka nrządziło onegdaj w hotelu pod Ró- 
żą pożegnalną ucztę dla natgpujących kolegów, a mia- 
потісіе prof. Józefa Kurowakiego, który zoatał miano- 
wany dyrektorem w Bochni i prof, Józefa Ріанесків- 
ga, którego przydzielono do pimnazynm realnego w 
Orłowej. Szereg tanatów rozpoczął dyrektor Bednarski, 
przemawiali dalej prof, Mazanowaki, Sehrayer i Cho- 
wanłec, oraz ku, kan. Kulig, który zakończył бов“ 
utem „kochajmy sig“. Pożegnania miała nadzwyczaj 
abrdeczny charakter. 

Klermasz Језівппу. Komitet, nrządzający kler- 
mawz w niedzielg d. 7 iłatopada b. r. na dochód za- 
kładn Е. Żurowaklej, zwraca się do Śzanownej Publi- 
czności а wazczególności pp. kupców z nailną 1 gorg- 
cą prońbą o łaskawa nadsyłania fantów apożywozych, 
galanteryjnych, zubawkowych i t. d. już w hieżącym 
tygodnin na ręce p. Leonowaj Zieleniewakiej (ol. ów. 
Marka 1 81 Т. piętro), Komitet żywi nadzieję, że 
Szan. Publiczność i pp. przedalębiorcy awą tradycyjną 
ofiarność i tym razem zadoknmentują, przyjdą, jak za- 
zwyczaj z pomocą zakładowi o tak szlachetnym сеп i 
choćby najmnlejszemi ofiarami poprą starania komitetu 
na drodze opieki nad opnazczónemi dziećmi. W imie- 
тїй tych opuszczonych dzieci komitet jnż naprzód ato- 
krotnie dziękuje tym wszystkim, którzy jakąkolwiek 
ofiarą przyczynią siq do pomyślnega wyniku kierma- 
szu. Za komitat: Walerowa Jaworska, Janowa Fe- 
derowiczowa, Władysława Górska, Anna Ziele- 
niewaka, 

Nabożeństwo żałobna za spokój dnazy á. p. Ka- 
likata bar. Horogha, załużyciela i pierwszego prezeta 
Taw. opieki wsteranów wojsk polskich z r. 1881, od- 
prawinuem zostanie staraniem wydziału Przytniiska w 
sobctę dnia 30 b. m. о godz, 10 гапо w kościela 00. 
Kapocynów. 

Р. Т. Е, Nada nadzorcza Polskiego Tow. Emigra- 
cyjnego wybrała do dyrekcyi na miejsca p. Antoniego 
Lisowieckiego, który przyjęty prowizorycznie mandat 
złożył, p. dra Józefa Raczyńwkiego, nakrotarza ©. k. 
Tow. Ralniczego w Krakowie. — Dyrektor Okołowicz 
wyjechał w podróż informacyjną до Szwecyi і Danii 
w calu zbadania stomuoków na tamtejszym rynku pra: 
ву orsz poznania położenia zatrudnionych w tych kra- 
jach polskich robotników rolnych, 


Dr. Wachtel, 


Serdaki i puki sukienne, Kilimy 


Państwawy inspektor plwnie winnych na Gali- 
cyę Zachodnią p. Tadensz Wroniewski w Krakowie 
przeniósł biura swoje do kamienicy przy nl. Filipa Б, 

Targ na zlamnlaki i kapustę. Tega roku ztiory 
kapusty i ziemniaków bardzo dobrze sig ойну. Wo- 
ben ogólnej drożyzny tylko te dwa artykuły pożywie- 
mia najszerizych sfer Indności иң względnie tanie. I tak 
płacą: korzae ziemniaków od 4 kar. 40 hal. do 5 kor. 
80 hal, Коре kapusty od 1 kor. 20 hal. do 4 kor. 
"Targi ną przepełnione wozami, wśród których gęuto П- 
wijają się gosponie, uknpnjące zapany na zimę. 

Walne zgromadzenia bezdomnych urządzono 
wczoraj niaspodzlewanie pod telegrafem, Mimo deszczu 
i psiej pogody odbyła sią bowiem na mieńcie oblawa 
policyjns, która posprzątała z ulic, szynków i domów 
noclegowych 80 osobników, nie tyla nie mających do- 
mu, ile raczej nie chcących alg zająć niezem I żyjących 
faktycznie w spoaóh, dla nich samych dość dziwny. — 
Dostali się więc „do pytla*, jak niedawno ochrzezono 
gmach рай telegrafam, i młodzieńcy, którzy odbywają 
atale studya nad umnlejszaniem bliźnim ich właanońci 
1 ludzia матаі, przywykH do życia z dnia na dzień a 
niezbyt czystych aumieniach i niewiantki, które w ję- 
тукп miejskim nazywają się znzwyczaj nocneml mami, 
sławem, zebrało aig „w pytln* walne zgromadzenie 
wszelakich mętów i aznmowin apołecznych. Więc też 
urzędnicy policyjni mieli dziniaj od 6 rano nielada ro- 
botę. Należało bowiem rozuegregawać męty od ziarna, 
роб zawsza nawet w korou plew jnkieś zlarno 416 znaj- 
dzie. Mimo malłowań jednak starania o wydobycie po- 
rządnego ziarna z pomiędzy tych płew apełzły na ni- 
czem, Znaleziono tylko dwa ziareczka, ale і te muija- 
no dla pielęgnacyi odstawić — do mzpitala. Reszta zo- 
stała „w pytlu*; ezęćć z nich przeszła w,połndnie do 
Michała, 

„Poczciwe* nasze dzlady. Krakowskie dziady to 
naprawdę swego rodzaju cech. Przed jaklemi dwoma 
łaty pollcya zabrała ię energicznie do lch topienia 
i to jej sią po części ndało, Mimo wazyatko jednak 
liczba ich w naszem mieście t jeszcze zaweza bar- 
dzo wielka. Co gorsza, że dziady naaze i dziadówki 
uą czasami wprost nabalni i miedość, ża człowiek je- 
doemn i drngiemn żebrakowi da parą centów, ale go- 
tów aig jeszcze narazić na wymyślania postępowych 
żebraków czy Żebraczek, przekonanych, że dawanie im 
jałmużny jeat со najmniej obowiązkiem dla poczełwych 
Krakowian, jak płacenie podatków itd, 

Ot, wczoraj np. wieczorem жапа w Snkiennicach 
żebraczka, Barbara Ohrząszczyk. Ма ona lat 54, wy: 
gląda Ме tak, że pięciu chłopom dałaby radę, ala 
wigkazy „prefit“ widocznie przynosi jej żebranina, niż 
praca, bo od lat zajmuje mię wyłącznie żebraniem, A 
żebrać nmie, oh, umia, doskonale, Jak gębę rozpaści, 
toby jej nawet Daszyńaki ani żaden Haecker nie prze- 
gadał, 

— zZlitojcie wię, poezoiwe paniska, weaprzyjcie ble: 
dną, ubogą kalikę, ojciec utarowina mi nmiera, matka 
aparaliżowana, sierota jestem i kalika, mało widzę, 
ledwie słyszę, ledwia atoję, zlitujcie alọ, wezprzy|cia 
kalikę, Za wszystkie dusze zmarłe... 

Jakań pani rzuciła jej conta. 

— Bóg zapłać, рапіпаї, Bóg zapłać — zaczęła 
Chrząszczykowa, ale zobaczywszy, że dostała jeno 
centa, mrokngła po cichu: W piórach chodzi, a pala- 
krew centa daje! Zlitujcie wię, poczciwa paniska — mó- 
wiła znów głośniej, 

Jakió pan гапой jej dziesięć centów, 

— А niech też wszyscy święci mają pana W awo- 
jej opiece, dobrodziejn kochany — a ureptem dodała : 
Mógłbyś dać więcaj, kiej w lakierach chodzisz ро bło- 
ele, — I znowu głośno: Moje złota ludzie, kalika je: 
stem, biedna, bez ojos, Мел matki, nierota i ślepa 
1 głucha... 

Przechodziły jakieś dwia panie, 
podbiegła ku nim i wyciągnęła rękę: 

— Moje pamusie, dobrodziejki, nie opuazczajele 
biednej chorej, ledwie chodzę, m jeszozem пів w gębia 
nie miała. 

— Dostaliście już od naa przed chwilą — odrzekła 
jedna z pań. 

— Kiedy? paninale? Jak Boga kocham, contam 
nie widziała jsazcze dzisiaj... 

— Nie kłamcie, bo ja sama dałam wam 10 cen- 
tów — odparła druga я napastowanych рай i chciała 
odejść, Ale Cbrząszczykowa zatrzymała ją za suknią 
d zaczęła krzyczeć: 

— Patrzcie państwo! Nle da ртајеага, ajpyskować 
to nmie! Co mi ta za panil 

— Uspokójcie się, bo zawołamy policy! — ozwała 
ulę pierwsza раш, zażenowana, bo kłótnia zwabiła już 
gromadę lodzi. 

— A wołaj se włóko ankrameneka | Myślisz, że ja 
sig policyana boją! Wielkie mi macyje! Patrzele ją. 
Panią ndaje, a grajcara пеша! I jeszcze pyskuja, ża 
dzladowi dała azóstką| Patrzcia ја! itd. 

I posypał się na oszołomione kobiety grad wy- 
zwisk, których tu nawet powtórzyć nie można. Szezę: 
ściem zjawił aig polleyant i awantarniczą Zabraczką 
zabrał do kozy, „Poczciwa* dziadówka nie chciała iść 
i zaczęła tak mleć językiem, że mię zbiegł tłom Indzi 
1 w procesyi odprowadził ją na polieyg I tam 
jeszcze „poczciwa“ dziadówka „pyskować“ nie prze- 
atala. 

Niema to jak nasze krakowskie „poczelwa* dzia- 


Chrząszczykowa 


Mechanoleczniczy Zakład Zanderowsk 


LECZNICA ortopedyczno - chirurgiczna w 
| ulica Zyblikiewicza 1. 9, — Telefon 796 


WY Peleryny zakopańskie, Serdaki na futrze, 


w wielkim wyborze, 
a najpiękniejszych 
wzorach. 1187 


„Rozojść slę!* (Те słowa ałyszy вів w Krakowie 
niemal przy każdem większem lub mniejszem zbiego- 
жиш. W ustach półksiężycowego przedatawiciela wła- 
dzy nabierają one cech jakiegoś makramentalnego za- 
klęcia, którego aig używa zawsze, czy zachodzi fakty- 
cznie potrzeba rozejśria się, czy mie. OŁ, dziuiaj wy- 
buchł na nl. Wiślnej pożar o godz. pół do szóniej ra- 
по. Naokół była pusto, bo o tak wczesnej godzinie ru- 
chu jeszeze na ulicach niema. Zjawiła się straż po- 
žarna, a sygnały jej wywabiły z doma dwóch ludzi, 
którzy stanęli na chodniku i patrzyli na prace straży. 
Nle przeszkadzali nikomu, zle mimo to podizedł ku 
nim policyani i z urzędową miną obwieścił : 

— Proszę się rozejść | 

— Po jakiego dyabła alg rozchodzić — odpar? ja- 
den ze stojących — kiedy na całej ulicy prócz straży 
i pana jest nas tylka dwóch. 

— Rozejść się i 8108! ч 

Nie było rady. Trzeba sią było „rozejść. Owi 
dwaj panowie ztanęli od siebie w adległości jednego 
krokn i mówili spokojnie dalej. 

Ala życzeniu władzy ustało się zadość. 
mli aig“. 

Dywaniki, со frunęły w pawietrze, Jak nię to 
mogło stać, to wie chyba jeden tylko Wojeiech Fra- 
ezek, młady 19-letni chłopak, który tę nowinę obwieścił 
pod telegrafom. Są wprawdzie dzisiaj maszyny do la- 
tania w powietrzu, ale fruwających dywaników jeszcze 
nie wymyślono. Frączek twierdzi jednak, że i takie sg 
Wozoraj dał mu p. Ludwik Buk, buchalter, pakunek 
z dywanikami, aby ton go przeniósł do nowego mie- 
azkania. Frączek pakunek wziął, ale go nie odniósł, 
ba, nawet się nia pokazał, — Kiedy go więc р. Bok 
przyłapał na mlicy, oddał go odrazu w ręce polteyi. 
Aresztowany na pytanie, co zrobił z dywanikami, od- 
рагі: Albo ja wiem? Frangły widać, poleciały do nie- 
һа! Ponieważ jednak jest niemal pawnem, że {в dy- 
waniki uleciały nie da nieba, a prędzej do jakiegoś 
sklepu z taudetą na Kaźmierzn, zatrzymano Frączka 
„nW pytla", Jak aig okazało, jest to już znany złodziej 
1 aznpaśnik, 

Nia sieje, nle orze, a — urzędy gminne na- 
oląga. Różnie lndzia żyją w dziniejnzych czasach. Je- 
dui pracują i nie mają nie i żyją marnie, drodzy nie 
robią nie, a mają centy i Żyją dobrze, Ot, takie ptaki 
niebieskie, eo to nie аіеја, пів orzą, а zbierają, Do 
nich należy і Mlnna Ehrenzweig recta Liwenterg. Ta 
aig przynajmniej uprytnie wrządzała. Jeździła ona od 
mlasta do misata, zgłaszała alg wszędzie do mnglatra- 
tn i podając mię za chorą i biedną, wyżebrywała Wazę: 
dzie zapomogi na rzekomy powrót do rodziny, I dzl- 
упа rzecz! Ten proceder ndawał jej się niemal przez 
rok caly. Zapomoga wynosiła zawsze większą kwotę, 
1 Ekrenzwejgowa jeździła sobia po Galicyi spokojnie, 
wenoła, nprzejemniając aobie wycieczki od czasu do 
савап jnkąś znuczniejszą kradzieżą. Ale nareszcie przy- 
azła kreska i na nią. O jej procederze zawiadomiono 
mamieatnietwo, stamtąd zań doniesiono o ше] do nrzę- 
dów policyjnych 1 o ta wczoraj dostała mię Ehranzwoi- 
gówna niespodziewanie w топе krakowakiej policyi, Za- 
pewne nie prądko bydzie ona mogła zacząć na nowo 
tnką podróż po Gaheyi, jak dotąd je odhywała, mate- 
тупі bowlem przeciw niej Jest daży | wrota dw. Mi- 
chała zamkną alg za nią nu pewno na czas dłużazy. 
Tymczasem musiała jednak jerzcza udać się do azpi 
la, gdyż okazało wię, ża jest ulebezpłecznia wenary- 
cznie chorą, 

Szarańcza w domach noclegowych. Dwa okazy 
takiej „azarańczy* przydybano wczoraj w domm nocle- 
wym p. Jana Chlipalskiego nn Kleparzu. Nia są ta 
wprawdzie owady, alo dają się we znaki mieszkańcom 
przygodnym takich tanich noclegowych domów пів: 
mniej od pluakiew itp. azczypiących owadów. Ba przy: 
дурапе wczoraj okazy azczypią nie ciało, ale kleszeń, 
co w dzlalejszych czasach jest naprawdę o wiele bole- 
Oba te okazy, 13 letni Tadzin Wroński i 
14 letni Walarciu Piech, znani już ze swych złodziej. 
skich występów, przeniesieni zontall wczeraj do „py- 
tla“. Maloy ci zakradli aig do wapomnianego доши no- 
olegowsgo 1 jaden z nich w biały dzień wyjął pewne- 
mn włościaninowi z kieszeni pngilarea z 12 znblami, 
Pech chciał, że widzlął to p. Chllpalski, który te mło- 
de szarańcza złodziejskie odrazn złapał i oddał w ręce 
pólicyi, która ich па jaklA ozas uchowa z przed obli. 
eza ziemi. 

Zamach samahójczy z nędzy. 28-letni pomocnik 
tryzyerski, pozoatający od dłużizego егвап bez zajęcia, 
a temaamem bez środków do życia, zażył wczoraj w 
zamiarze aamobójczym blizko kwaterkę form.liny. Uozu- 
wazy jednak okropne boleści, wywołane zatruciem, n- 
dał нір na stacyg ratnnkową » prośbą o pomoc. Wy- 
pompawano шп żołądek 1 przewieziono ро na kli- 
nikę. 

Omal пів stracił aka. Jan Sochota, 29-letni ro- 
hotnik metalowy, odniósł wczoraj przy knelu blachy 
Poważne zranienie w oko, Odłam blachy bowiem, wiel- 
kości halerza, wpadł mn w oko, powodując dotkliwą 
ranę. Ро opatrzenin na atacyi ratnukawej udał się 9o- 
chota na kliniką okullatyczną. 

Uciaczka waryatki. Włościanin Wojciech Prokop 
przywiózł wczoraj do Krakowa awoją obłąkaną żonę, 
ару Ją oddać do azpitala, Kiedy jednak w ni. Lubicz 
odszedł na chwilę od жото, obłąkana zbiegła, tak, że 
ślad ро niej zaginął. 


„Roze- 


Oñara nażowników. Na stacyę ratnnkową zgło- | 


аЙ sig wczoraj koło godz. 8 wieczór 14-letni chłopak, 
Maryan Głnezczyfński, z Czarnej Wai, ciężko poranio- 
ny. W bójce jakiś nożownik przebił mn nożem bok, 
Opatrzyło go Pogotowie, 

Włamanie. Do sklepn p. Śmiałowakiego zakradł 
sig dzisiaj w nocy nieznany aprawca i skład? murek 
1 stempli za kilkanaście koron. 

Liehaskind prosit, Cypres dał. Historya pronta, 
jak linis. Do p. Cypress w Podgórzu przyszedł 38-1е- 
tni wyrobnik Kazimierz Frączek z Brześcia i oświad- 
czył, że go p. Lisbaakind wysłał po uprawunki, sle 
mau nie dał pieniędzy, jeno prosił, żeby Cypres poży- 
czył mu 87 koron. Llebsakind prosił, Оургев йай, Frą- 
елек wziął — i pnócił, Okazało alg, że Frączek na- 
ciągnął jena Cypresa па 87 kor. bo wiedział, że Oy- 
pres i Lieheskind żyją w przyjaźci. Udało mu się co 
prawda, wylndzić w ten apoaóh 87 koron, ale wezeraj 
za to dostał mig Frączek do ula. 

Pożar na strychu, Dziś rano o g. wpół do 6 tej 
powatał pożar na strychu w domu przy al. Wiślnej 
pod 1. 5. Od porzaconej przez niedbalstwo niengaszo- 
nej åwiesy zajął mig ntary fotel, ad niego drewniana 
ścianka, wrsazcia dach. Zaalarmowano вітай pożaruą, 
natychmiast wyruszył na miejsce IV. pluton pod wo- 
dzą pp. Stępińskiego i Obłdowicza, który wkrótce ogień 
ugasli. Dziora wypalona w dachu ma kolo A m. pa- 
wierzchni, 

Posladzenia Rady m. Podgórza odbędzia sig ju- 
tro o godz. 6 i pół wieczorem, 

2 Podgórza. Niepoprawni, małoletni złodzieje. 
Нав@ атов garnków ua Wolnicy, Fani Grifiel, akra- 
dziono w nocy z 20 na 21 b, m. 8 garuki 1 konewkę 
blaszaną, РоНсуа wysznkała wkrótce złodziejów. Są to 
karani już niejednokrotnie niepoprawni, małoletni gło- 
dzieja: 13-letni Stanisław Szezawiński | Tomasz | Józef 
bracia Palnchowicy, — Skradzione rzeczy dall oni do 
uprzedania 18-letniemn Julianowi Wilkowi. Wilka od- 
dano aądowi, a chłopców, jaka małoletnich, ukarano 
policyjnie, 

Wezoraj doniesiono policy o nowej kradzieży, którą 
popełnili cisami złodziejanzkowie. Misnowleie Maryano- 
wl Zaderakiemu, fiakrowi, skradli parę sztuk blelizny, 
brzytwę, nożyczki i inne drobiazgi. Niejaka Józefa Bo- 
gutowa kupiła 2 koazale za 70 һа], ała jej policya 
tak tani towar odebrała. Sprawcami byli wspomniani 
malcy. 

Wódka go wydała. Wyrubnik, Jędrzej Jakóbiec, 
арії się wczoraj i za halasowanie otrzymał nocleg w a- 
resztneh policyjnych, Na jego nieszczęście okazało mig, 
że Jakóbiec poszukivany јем: od dwóch lat przez agd 
za jakąś sprawkę. Nie puwzezono go więć, tylko od- 
atawiono do uądu, Gdyby nie wódka, nie bylby wpadł 
w pułapkę. 

Górka-wiaruświca, Teresa Kuźma, 17-letnia robo- 
tnica z fabryki krawatek przy ul, Mikołajskiej, nie chce 
mieszkać n matki, tylko ucieka do kochanka, z którym 
dyje „na wiarę', Stroskana matka atara niq przywieść 
córkę do opamiętania, sprowadza ją do domn przez po- 
lieyę, wszystko jednak na darmo, Licho wie, ро со nią 
nią musi zajmować policya. 

Dabry ptaszek. Przy rawizyi, której dokonano п 
aresztowanego za uprzeniewierzema bliako 90 kor. Jg- 
drzeja Pogorzelskiego, parobka od piekarza Leiba Be- 
ска, znaleziono skradzioną białą, jedwabną bluzkę, o: 
zdobłoną z przodu hafcami. Również znaleziono książką 
alażbową Pogorzelskiegu, о którą, jako о zaginioną, 
skarżył on sawego dawnego chlebodawcę, Chiela Dorfa 
z Kaźmierza, Sąd przemysłowy wydał wyrok na Dorfa, 
һу za zgubioną książkę zapłacił Pogorzelskiemn 14 К. 
Ponieważ Dorf opierał а temn, więc w tych dniach 
przystąpił Pogorzelski do licytacyi rzeczy Dorfa. Tym- 
czasem aresztowano go, в rewizya wykryła, że ten pta- 
szok oszukał wszystkich, nawet алй, 

A to krawiec, Tomasz Sztygares mieszka na Lu- 
dwinawie i trndni sig krawiectwem, ale ma {АШ nie- 
ładny zwyczaj, że пів oddaje swym klientom rzeczy, 
wziętych do naprawy. Świeżo wziął do naprawy za- 
rzntkę i marynarkę p. Michałowi Sndlicowi, emerytowi 
ze Zwierzyńca, no 1 rzeczy te aprzedał. Za to dostał 
ме do „шах. 

Ostrośność gospodynie przed złodziejamł. Nađ- 
chodzi teraz sezon kradzieży spiżarnianych — należy 
więc baczną zwracać uwagą na mzafki i upiżarki, mto- 
Jace ро menłach, gdyż złodzieje lubią da mich zuglą: 
dać 1 nawet najdrohniejszym łnpem nie gardzą. 

Zmarli. Stanislaw Szlachtowski, kandydat IV. 
roku seminarynm nanczycielskiego, zmarł 95 bm,, prze- 
žywazy 19 lat. 

Boleslaw Stanisław Rohaczek, przeżywaizy 21 
lat, zmarł 25 bm. 

Repertuar teatru miejskiego: 

Sroda: „Wesele“, 

Ozwartaek; „Sen srebrny Salomei“. 

Repertuar teatru ludowego : 

Środa: „Zażarty automobilista“, 

Czwartek: „Sztygar“, 

Piątek: „Sztygar”. 

Sobota: „Sztygar”, 


a Najlepsze mydła udelikatnlająae skdrą, 
WA X zapobiegające apaleniu 1 wypryskam вв 
У ЖАМ Hyglaniczna Mydła przetłuszczane 
WPA) wyrobu M. Malinowskiego. 


11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowa. Wyatrzeguć się mlaudalnych 
madladowalotw! 


Z Rady państwa. 


Wiedań. Wczorajsze posiedzenie wypełniło pra- 
wie w całości exposć finansowe min, Bilińskiego, 
który omawiał wniesione projekty uowyeh poda- 
tków. Podatki te mają przynieść dóchodu 150 mi- 
lionów koron (podatek od wódki podniesiony o 
50 kor., z 90 na 140 kor. od hektolitra) powię- 
kszony podatek od spadków, podatek ogobisto-do- 
chodowy i „kawalerski*, podatek od zapałek, po- 
datek od sztucznych wód mineralnych і ad 
wody sodowej, i od win szampańskich } in- 
nych. 
Minister ubolewał, że był zmuszony cofnąć pro: 
jekt podwyższenia podatku od piwa, i zachęcał 
Izbę, aby uchwaliła podwyższenie podatku od wód- 
ki już z dniem 1 stycznia 1810, 

Minister oświadcza w końcu, że wszystkie te 
przedłożenia rządowe nie mają być uchwalone dla 
rządu, tylko dla państwa. Gdyby nowa przedłoże- 
nia doznały zwłoki lub zostały odrzncone, rząd 
będzie zmuszony odroczyć wszystkie inwestycye, 
które nie są miendzowne, i wszystkie wydatki, 
które пів są pilne. Minister nie prosi o przyjęcie 
budżetu 1 przedłożeń finansowych, tylko prosi Tz- 
bę, ażeby ta ustawy w drodze konstytucyjnej 
traktowała. 

Po expose nastąpiła dyskusya nad wnioskami 
uagłemi w sprawla drożyzny, 

Poseł Drexel (ehrześć. społ.) uzasadniając 
nagłość swego wniosku, podniósł, że nie można 
zajmować się jedynie podrożeniem poszczególnych 
produktów, lecz trzeba wziąć pod uwagę ogólną 
drożyznę. Jest obowiązkiem Izby stwierdzić, kto 
drożyznę zawinił. Główne zło tkwi w kartelach. 
Mowcu zwraca się przeciwko kartelowi żelazne- 
mu i przeciwko giełdzie zbożowej. Sama Izba 
zawiniła, że drożyzna daje się m nas więcej od- 
czuć niż w innych państwach. Mowca domaga się 
wyboru komisyi, któraby za 6 tygodni zdała spra- 
wę Izbie. 

Poseł Hanusz (вос, dem.) uzasadniając wmo- 
sek nagły нов. demokratów, wskazuje, jak bar- 
dzo cierpią masy pracującej ludności. 

Роз. Budzynowski oświadczył się za gnie- 
sieniem cła importowego na zboże, ale przeciw 
otwarciu granie dla bydła. 

Pos. Onyszkiewicz oświadczył, że ео gbo- 
żowe należałoby znieść przynajmniej do 31 lipca 
r. p. dla wszystkich gatunków zboża. 

Posiedzenie wtorkowe, 

Wiedań. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po- 
słów toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
wnioskami nagłymi w sprawie drożyzny. 

Przemawia pos. Fressi. 

Q uruchamienie parlamentu. 

Wiedeń. Bar. Bienerth zwołał na jutro kon- 
ferencyę przywódców wszystkich stronnictw nie- 
mieckich dla omówienia planu, mającego na celu 
uruchomienie parlamentu. 


nn O 
Гејерташу „Nowin“. 
Trójprzymierze. 

Paryż. Prezydent ministrów Giolitti oświad- 
czył przedstawicielowi dziennika „Petit Parisien“, 
że trójprzymierze w dniu wygaśnięcia będzie od- 
nowióne. 


Zamordowania ks, Ito. 

Patershurg. Zamordowanie ks. Ito wywołało tn 
wielkie wrażenie. W ambasadzie japońskiej panu- 
je wielka konsternacya, Obawiają się z powodu 
tego morderatwa bardzo poważnych wypadków. 


ZE ŚWIATA. 


O rewelacyach szpiega Rakowskiego, opubli- 
kowanych przez dwutygodnik „Rzeczpospolita“, 
wyraża się bardzo sceptycznie „Dziennik berliń- 
ski“. Powiada on, że właściwie w tych rewela- 
cyach niema nic takiego, coby godnem było nwa- 
Bi; że rząd pruski utrzymuje sfory szpiegów w 
sprawach polskich i hojnie ich opłaca, o tem ka- 
żdy wie. Ale też szpiegowie ci w donosach I de- 
uuncyacyach kłamią najbezczelniej, przedstawia- 
180 fakty zupełnie przekręcone i fałszywe. Poza 
tem powiada to pisma, że odkrycia Rakowskiego 
co do listy szpiegów Polaków, zostających na 
usługach policyi praskiej, są w wielu miejscach 
kłamliwe i niesłnsznie obciążające wing szpiego- 
stwa te osoby, na со Rakowski mimo żądań, ża- 
dnych dowodów nie dostarczył. 

‚ Zresztą jest to indywiduum wogóle bardzo po- 
dejrzane — wiadomo bowiem, że przedtam jesz- 
cze, nim został szpiegiem, był zwykłym oszustem 
i kilka wydawnictw polskich, do których udało 
mn się wkręcić, okradł na znaczne kwoty. Wo- 
góle powiada ów dziennik, że należy się do re- 
welacyj Rakowskiego odnosić z wszelką ostrożno- 
ścią, gdyż nie wiadomo, w jakim właściwie one 
сеш obecnie ogłoszone zostały, a nie posiada- 
ik żadnego dowodn na poparcie prawdy awych 
słów. 

Nowe tryumfy awlatyki, W całej Francyi wy- 
wołał niezwykłe wrażenie wzlot hr. Lamberta, do- 


konany w poniedziałek popołudniu w Port Avia- 
tion. Hr. Lemhert wzniósł się odrazu na wysokość 
150 metrów i poleciał wprost do Paryża, oddalo- 
nego o 22 kilometry od Juvisy. Dotarłszy da sto- 
licy Francyi, hr. Lambert wzbił się jeszcze wy- 
żej, do 300 mtr. i sterował prosto na wieżę Eiffel. 
Dojechawszy do wieży, wzbił się o 100 mtr. pa- 
nad nią 1 zatoczył koło. Wspaniały ten lot wi- 
dział eały Paryż. Wszyscy, znajdujący się na uli- 
cach і placach Paryża, stanęli, przypatrując się. 
drobnemu, czarnemu punkcikowi, który krążył po- 
nad wieżą Eiffel. Zatoczywszy krąg, hr. Lambert 
powrócił do Juvisy. Przebył оп 48 klm. w 48 
minntach. Kiedy wylądował, wybuchł tak szelony 
entuzyazm, że musiano wojskiem otoczyć miejsce, 
w którem hr. Lambert się znajdował, gdyż inaczej 
rozentuzyazmowany tłum byłby go zgniótł. 

Hr. Lambert opowiada? dziennikarzom, ża w 
chwili, kiedy przelatywał nad polami, jakkolwiek 
znajdował się na bardzo znacznej wysokości, nie 
uczuwał zupełnie strachu. Obawa przejęła go do- 
piero wtedy, gdy się znalazł nad samym Paryżem, 
ponieważ wówczas zdawał sobia z tego sprawę, 
że upadek na domy 6-piętrowe równałby się na- 
tychmiastowej śmierci. 

Napiski na drukach. Wedle reskryptn mini- 
sterstwa handla mają być ściśle interpretowana 
wyjątkowe postanowienia wedle których wolno 
na drukowanych kartach wizytowych, tudzież na 
kartach rozsyłanych z okazyi Bożego Narodzenia 
1 zmiany roku dopisywać adres i stanowisko na- 
dawcy, jakoteż pozdrowienia, życzenia, podzięko- 
wania, kondolencye 1 inne wyrazy uprzejmości, 
najwyżej w 5 słowach. 

Nie wolno przeto, ani w wewnętrznym, ani w 
międzynarodowym obrocie dopisywać na widoków- 
kach, frankowanych jako druki, żadnych pozdro- 
wień, życzeń 1 t. р. W razie umieszczenia jakich- 
kolwiek ręcznych dopisków na widokówkach, fran- 
kowanych jako druki, należy uważać takie prze- 
syłki za karty korespondencyjne i obcią- 
заб dodatkowem portem, w podwójnej wysokości 
brakującej frankatury. 

Przehicie ściany więziennej w Kijowie, W tych 
dniach w Łukjanowskiem więzieniu w Kijowie wy- 
kryte zostało przebicie ściany. Odkrycia tego do- 
konał pomocnik naczelnika więzienia Llzugub. — 
Jeszcze podczas nocy usłyszano w jednym z po- 
koi szpitalnych podejrzane odgłosy. Wobec tego 
z samego rana dokonano rewizyi w gmachu sapi- 
talnym. Pod narami chorego aresztanta adnalezio- 
no worek z instrumentami i gruzem. W ścianie 
zaś za narami wykryto dość wielki otwór, bo ma- 
jący już około 10 wierszków kwadratowych. Wy- 
starczało na szerokość ściany wyjąć jeszcze tylko 
jedną cegłę, a wyjście па wolność byłoby gotowe. 
Nad przebiciem tej ściany pracowało kilku are- 
Sztantów, między którymi jest trzech bardzo po- 
ważnych przestępców. Dwóch z nich miało również 
już przepiłowane kajdany. Przebicie znajdowało 
się na wysokości drugiego piętra, tak, że wię: 
źniowie wydostać się mogli tylko zapomocą sznura, 
który zresztą już sobie przygotowali. 

Tarpedy powietrzna. Pułkownik armii szwedz- 
kiej, Unges, wynalaał specyalne torpedy powie- 
trzne do rzucania ich z balonów і eeroplanów. Sto 
takich torped według modelu Ungesa wysłano one- 
gdaj ze Sztokholmu na zamówienie pruskiej firmy 
Krupp w Essen. Z początkiem listopada władza 
wojskowe pruskie przystąpić mają do wypróbowa« 
nia tych torped. 

Rasmusen o Gooku. Wychodzący w Kopanha- 
dze dziennik „Politiken* ogłasza list podróżnika 
Knuta Rasmussena, w którym ten oświadcza, że 
wprawdzie nie miał dotychczas sposobności ze- 
tknąć się z obu Kskimosami, którzy towarzyszyli 
Cookowi, ale na podstawie opowiadań 1 opisów, 
która cl Eskimosi dali swoim ziomkom, nabrał 
przekonania, że rzeczywiście razem z Cookiem byli 
u bieguna północnego. 

Clęta mawa pogrzebowa. W pewnej załodze 
wojskowej wydarzyła się następująca pocieszna 
historya: Umarł żołnierz. Kapitan kompanii, w 
której znajdował зів umarły wojak, wygłosił na. 
stępującą mowę pogrzebową: „Według postano- 
wienia ópatrzności boskiej musiał jeden z naj- 
dzielniejszych naszej kompanii narukować do wiel- 
kiej armii ponad gwiazdami. Był to żołnierz z 
krwi i kości 1 przykro mi, że go już nie będę wi- 
dział w pierwszym szeregu. 

Prawie z wyrzutem szlę pytanie w stronę nie- 
bios, dlaczego to spotkało właśnie jednego z naj- 
deielniejszych chłopów mojej kompanii, dlaczego 
nie tego świńtucha w drugim glidzie, tego zawo- 
dowego rozbijacza parady. Jego chętniebym opa- 
trzności boskiej dał do rozporządzenia, a tak mu- 
зле się dalej mordować z tym smarowozem tam 
z tyłu. Najdzielniejsi w kompanii wymierają, a naj- 
większe świnie paskudzą mi dalej kompanię. 

Т to jest powodem, dlaczego dzisiaj głęboki 
smutek i żałoba pokrywa moje serce; zapamiętaj- 
cie to sobie wy draby, hultajel* Tak powiedział 
i zakomenderował „zum Gebet 1“ 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielą I święta zamknięty 


makomite dzieło 


Elementarz 
życia duchownego 


czyli „BBI 
PRZEWODNIK DLA OSÓB DO 
WYŻSZEJ DOSKONAŁOŚCI DĄ- 
ŻĄCYCH, 


używany uiegdyś przez św, Tereaę 
oś Jezusa 


napisany po hiszpańsku przez 
W-po 0. Ег. da Osuna 
zakonu św. Franciszka 
2 tomiki razem, oprawna w płótna 
anglelakie, brzegl pasowe 
Cena K 4'50 — z przesyłką K 5— 
SKŁAD GŁÓWNY 


w Księgarni {ШШ 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w krakawle, plac Meryadki 9. róg 
Rynku głównego. Telefonu Nr. 708, 


Tylko со wyszło 
astety: 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 kaierza ad wyraza 
minimum 50 halerzy. 


Znakomity Eiman тшшш 
Saskim od ul. św Tomasza Пе 
się P. T. Publiczności. Wuhód tyl 
ko a ol. św. Tomasza. 1828 


Poszukiwane. 


Qsoby 


do czynności agencyjnej znajdą wy: 
вокі zarobek w Krakowie f na pro- 


dolnione 


wineyi. — Nowicyuszów ponczy się 
jak najdokładniej. Zgłoszenia pisem- 
me pod „Zdalny 200° do Admini 
strucyi „Nowin” 1297 
а 
кеу foriepianawej айке) 
аайын) | жуйен] udzie 


ЖЕ? 
то dzieci już od lat 7, M 


в [10 К. Adron w Admin 
„Nowin“, 18 
0 fabryk farh Rarmańskie 
AbryKi ua Zwierzyń 
poreobm A robotalk do туйт 


E a i pakowania przesyłek z ka 
буң 40 Koron, o'uz kilkanaście ro- 
kotnia do różnych dzinłów. Płaca 
dzienna i akordowa. 1824 
Aulutiiejcnyk w Бе 
гугу атк 
pomocnika, Posada zaraz lub od L 
ШУП 1369 


Chłop ТЕ тыкповеША ga 
nop potrecha w 

тив Шр unikow Maryaua Hupozyca, 

w Krakowie Мпа 


Ро wynajęcia. 


Piekarnia 


рой firmy Ferd, Breukra w Podgórzu. 
ml. Lwowska 1, 7, załóżona w rokn 
1870, w ruchu będąca, z całem urzą. 
dzeniem i inwentarzam x powodu 
kończącj się dzierżowy do жуп 
jęcia od Nowego Roku 1010. Wia- 
domość: Karoi Brauer, Podgórza, ul. 
Krakusa 16. 1908 


Do sprzedunia. 


andel теит mieszanych 
z trake i magłą w śród- 
mieścin dobrze prosperujacy do 


sprzedania zaraz za gotówkę z po- 
woin uzyskania większego бачаю. 


Więdomość ul, Krnpnicsa 1. 1% 
1834 

mm o 6 abikacysch i 11/, more 

yom grugtn,_włający się 


гуе jest їв sy 
nie do Bprzeddanio saraz. 
ез do sprzedania 
Weinberg Delniki 


Nowość! Nowość! 


Torty SŁOWACKIEGO 


Adama Piaseckiego 


ko ul. Długa 12. 
> 2>L ŚL 


Wszelkie żurnale 


отат gotowa kroje na suknie, ko- 

gtynny, żakiety, вройпісе, szlafroki, 

matynki, bieliznę, rękawy, ubiory 
dla dzieci і t. d- poleca: 


M. Landau, Kraków, Mikołajska 7, 


Zlecenia z prowincyi załatwiam 
odwrotnie. 1880 


Мудл: 


нуш tsosopaźdka, 


1938 


ZAKŁAD 


—=f$Stosowne podarunki dla chłopców.= 


Торако maszynii parowe w 180011 za staar т. 
а 


2—8 
MÓ R С 


niezabudowanej przestrzeni 
w najbliższem sąsiedztwie 
te- | Krakowa lecz poza rejonem 
„„|fortyfikacyjnym potrzeba pod 
budowę fabryki. Blizkość sta- 
cyi kolejowej bezwzględnie 
wymagana. Oferty z poda- 
niem ceny i dokładnym opi 
sem eytuacyi do Admini- 
stracyi „Nowin“ pod 
„FABRYKA: 


+et 20047:0000904 
Parasole | 


аша „kamianiarsk 
bniawiaay 


tózefa Kuleszy 


sym politur. gotiem, ogoyluiącym mosigł- 
mym oylindrom, =sntyjsloted bospiscz, х 
gwizdkiem, umoncowane na solidnoj lakse- 
rowanaj podstawie а К. чы 5%, 5 


łk ryba PU 
nmmpików u piaskowoć 


LATARKA MAGICZNA 
tekizrawasa za сватат, к тЇз. alklowrm. 
АП сагана, |ышру 09 пау өл ы 
zami Я еа. з M ства: M, 
Zm azer. kyr. АЕ » 13 obrazami 4 om, 3 
EE р, z M obrazami Bom. sger, Кол, 4 

n }Ш`оһгемыт 7 веш. шөт 1430 
Do tabycia oprati а М dostawim dwor 


dom eksportowy w Вгйх Nr. 1453 (Owmby) 
rycin przesyła się na 


Bogato 
bylanie 
1144 


HANNS KONRAD, 
ilustrowane gulakie osnniki в więcej niż 3000 
darmo і ————=——=—===== 


Do wydzierżawienia. 


ŁADNA WILLA 


z ogrodem, stajnią, wozownią, 
dobrze zbudowana, nia wilgo- 
tna, z ślicznym widoklem na 
Wawel i Wisłę, oddałona 10 $ 
minut piechotą od główn. ryn- 
ku, jest pod bardzo przystę- 
pnymi warunkami, z powodu 
wyjazdu do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w zakładzie 
Zoologicznym (А. Musiołka) 


ZAKŁAD ZAKŁAD POGRZEBOWY. | 
LEONA САМКА 


w Podgórzu, Rynek 5, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
gy. OBEJ 2 + R trumien. вав 


- - najlepszej jakości - - 
męskie i damskie Ж 
od 3 koron 


poleca 1264 


TEOFIL BĘKNER $ 


z zm inna 
Medal bronzowy z wystawy cękadziala. - przemysł. w Xrakowia w r. 1870. 


$ ów at ela $ Magazyn tuter A.Jachimskiego 


туне, 
ŚL | w Krakowie, ul. Grodzka |, 14 f 16 (założony wroku 1895), 


Fabryka wyrobów masarskich |poleca w wielkim wyborza gotowa futra męskie i damakia nojświażazych 

! p 
łasonów, rotandy, garnirury czapki, kołpaki, zarąkawki do polowania i t- d 
JÓZEFA BIALIKA 13's | Pracownia туште zamówienia. oraz wscąlkie _reptracya + tskutacznia 
takowa pusl саи po аш aa SR T a ше ntrzymaje 

: us bryk franci 
poszaknje uzdolnionych iaaa ыг i krajowych. Preyjnuje futra рий gwarazoyą te prze 
do ekspedycyi sklepowej. 

Kraków ul. Floryańska I. 51. 


ul. Sławkowska 16 naprzeciw 
Grand hotelu. 


099004 


1880 


Zadajcie sobie pracę 

i przy potrzebie kupna artyknłów 
użytecznych lub jakichkolwiek podar- 
ków zaglądnijcia do mego katalogu 
z 8000 wzorów, który na Żądanie 
wysyłam darmo i opłatnie, a nrzeka- 
naole alg, żeście duża pieniędzy za 
aszozędziii. Hanns Konrad, c.k, 
nadworny dostawca, Вгйх Nro 1471 

(Czechy). 1181 


chowania przez lata. 
Hodal erekrny Miniat, banda z wystawy krajowej w Krakowia м r. 1877. 


Już nadeszły 


świeże 10948 


Marmolady 


Taniość! 
Dai BR ira. Trwałość! A JULIUSZ MEINL 
Wojciech Olszowski „Лорд! ) KRAKÓW 


as 


Jynacy Cypres 


Kraków, Pioryańska 49 


sprzedaje towary i nadal 

zwyczajnie tanich cenach. En 
alektr. złoty Ramontoir kieszonkowy 
= markę вувіешо Rodkopf, 36 godzin 
idący wraz = pięknym łańcuszkiem 
K 90, trzy эшш К. il, кюй 
sstuk К, #0—. Brobrny Bosknył 
u trzech kopertach, bardao silny 
R. B=, сту даша Hamen- 
tale К. 7 80. RYSA T. 


w Krakowie, Mały Ry- Rynek 30. 


nek, róg ul. Szpitalnej. 


do maszyn rolniczych 
mineralną krajową, 
kaukazką i amerykańską 


Жие кы! W 
© p * fo ins {орыш cw KAKAO 


Smarowidło 
na wozy, belgijskie i krajowe, 
Latarki stajenne, 


SŚmarowidło i lakiery do 
uprzęży, WIADERKA 
da gaszenia ognia 


TT — ABE. 
BROŃ "'* CZEKOLADA 


| najstaranniej wypróbowana, Z ordo 
| bnym echraniaczem, najlepszej jaka- 
„Lesan wykogania, s таъ 
{Ше doakówaln fankoyo- 
|nować zła NANS KONRAD, ©. k 
uma wc ҮТЕ w Вгїх Nro 1456 


WYSTAWA W BUENOS-AIRES 


(płd. Ameryka) w г. 1910. 


Zjedn. austr. ske. tow. żeglugi parowej „Austra-Amarlcana" w Tryeśola 

przyjmuje do przewozu wystawowe towary i przedmioty od stacyi gali- 

cyjskich do Bueno;-Airea tylko za jednorazowa placą przewozową 

morską da Buenos-Aires, a zatem w odwrotnym klerunku bezpłatnie, 

o ileby towary wystawowa wedle przedstawić się mających certyfikatów 
na miejscu nie zostały sprzedane. 


Odnośnych bliższych informacyi udziela frma: 


2 GÓLDLUST і Ska, Kraków, l. Lubicz 7. 


\ Międzynarodowe hlura spedycyjne 1 lentralne zastępstwa dia багу 
I Bukowiny austr. towerzyatwa żagi. „Austra-Amerloana", 1918 


| Zakład pogrzebowy [абарону 
Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż urzy placu Szczepańskiia 
"telefon Nr. 381, 
Fiba: ulea Kopernika |. 6. 
1999 


L—LL2ŁŻŹLLZk LLL 
оооооооооооњооооооооосое 


piece Danerbrand 


Patent „Meteor 


z powodu ogromnej oszczędności węgla 
najlepsze dla zakładów, szkół i t. p. 


Wyłącena sprzedaż 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


caru na SRR au 


гуура 
"a $ PRZYGOTOWAWCZA 


dla rachunkowości państw. і buchalteryi 

f. pojed. 1 podw. w języku polskim i niem. 

urządza nadal, jak w R ed ode ayatom даш 
ү: = 1 prak ug najnowszych wymi 

ogzami 1А kówyież wiaielam nan ~ 

kean MTI 1 niemieckiej, kaligrafii, konwersnoy! nia- 

mieckiej, pa «всу Ę bandlowaj 

Dla рай osobne gadziny. Korzyatay rezuitat zapewalany, Wa- 

ronki przystępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 


а DK HENRYK GOTTLIEB 

e k zaprzysiężony znawca ksiąg handi. w Sądzie krajo- 
wym i autor. nanon, rachuuk, państwowej 

w Hrakowie, przy mi. Bietlowskiej 68. 


Er 


Сер 
Rewolwer K 500, 750, Torcarolet 
(pistolat jødmostrestowy) K 8—8 70. 
log + 1000 wzorów 
ząda.je darmo Í ойма. 
ua zaliczkę Żadne maa 
dozwidona albo swro невірну. 


polecają najtaniej 


ReimiSpółka 
1061 Kraków. 


5 koron! Bez Konkur aney 
w tej jakości 
гау дві: szwajcarski patentowa! 
Жа ог Zegarek, systomn Rosko; 
© doskonałym, silnym, przeciwmagne! 
ognym meobaniamie п 
wą omgliowaną (nie pa] 
w prawdziwej т niklowej орг! 
nad ну 


3-letnla pisemna 
gwarancya | 


z 8 оніо pisemat 
8 sztuki koron М: 

sokundową 6 kor 

wdziwaj 

kundowej 1 zin) 

Gm ВАШ = WP sztuki: 89 koron. 

Zamiana dozwolona lub zwrot AE 
Wysyła za zaliczkę Pierwsza fabryka 
zegarków 
Hanns Konrad 
c. k. nadworny dostawca w Brix 
Nr. 1448 (Czechy). Bogato ilustrowany 
katalog, zawierający 3000 wzorów wysyła 
się każdemu na żądanie darmo i opłatnie 


PALARNIĄ KAWY 


| away poleca szęiciowo 
стт, „ae ponti 
Каку pałone) 

najnowszymi 
ZUA 

Ga Kow? po cenach 


MAGAZYN MEBLI 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAXA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska l. 36, I. p. 


ојаага w Krakowie, pod sarm. А. Nowaka. , 


| 


і 


